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Józef Fiłsudski w codmiennym-cz.II.
   
 

Zygmunt Nowakowski w wspomnieniach poświęconych Józefowi

Piłsudskiemu w czasie umczvstosci pogrzebowvch w hrahoww napisał-

- "Miasto jest Gale czarne od długich żałobnych chorggwi. ITlekledJ jed-
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| umiał byc bliskim,prostym,pogodnym.
 

e słowa,wyczytane w feljetonie p.t.'Jak to Marszałek akto-

rom wizytę złożył" i na ogół'przychylne przyjęcie mego artykułu
 

| CZ maja br.pt."Jozef Piłsudski w Zyciu codziennym"-dodaja mi odwagi

|-pokusić &żżę raz jeszcze by odsłonić te inne jeszcze szczegóły ży-

- -| cia tego Wielkiego Polaka,by jezcze więcej sylwetkę jegouwypuklie-

Jozefa Piłsudskiego jako takiego,'który umiał bye biiskim,prostymi_

pog:)dn3[n}.1 tym razem zaczerpnę w duże$ mierze z fipfzebogatejyskarbni”

|~ joy, jake dia tych rozwazan stanowlg"Wepomnienia" Aleksandry

supes "Chocw sWoimczasienapisałem,że stosunek Józefa Piłsudskie
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i probowac szukac wng‘llienijklaguc „Piłsudski byłtak __

kochany przez żołnierzy.W literaturze o Jozefie Piłsudskim dużo moż
=> tych,co z nim bezposrednio mieli szczescie się zetkngc

\" na znalesc wcpomnienfllaswietkajacy ten stosunek do podwładnych.
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* fiłeudsklego 1 jego żołnierzy opartebyły nie na slepej
  

dyscyplinie wojskowe.],ale na miłości i zaufaniu.W służbię/niesły-
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chanie wymagający,.żędał od żołnierzy przede wszystkim odwagi i
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|sllniejod zwykiej dyscypliny wojskowej.
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Totez Piłsudski miał pełne prawo wyrazićsięwJednejjeśwyn
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|
|

w

l'estonach» żołnierzem.alewieludoświadczyło na sobie tego sa __

 WWW—mwlæmæ—mm rot
na świeżym powietrzu

_chnienia wczasie nocnegoczuwania1

pracy

wdawałsię

w

rozmowę-

z wartowaikiem,
 

PiłaMki o sobie jako naczelnym wodzu.
      

 

 
 

3 Wyznac-byłem Naczelnym Wodzem q
- J.



W ***
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po nikt nie smiaz,bo każdy przed tym ciężarem by się cofnęk.
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d mędtzejszy ,bardziej zâa‘fiâodemnie.Gdy panstwo wybierawo-
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| ji tej miałem podą dostatkiem Szukażeę tego egzaminmbj do-

| wiesc,że co ja zrobię ‚tego nikt nie mew
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n.Weygand o Piłsudskim jako naczelnym wodzu.
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o bitwie warszawskiejyor stwierdzamze MarszałekPiłsudski
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burzy-mic 1 Wykorzygtac ku :rszdzie "aczelnego Wodza.

Nav:yki,przyzwyczej enia,upodobania.
omwewemsi

Jak wszyscy wielcy ludzie miałi.Józef Piłsudski swoje

панда ,„przyzwyczajenid,upodobania.Wybierzymy przykłady tych
 

że ze ”Wspomnien"A1eksndry Piłuskiej,choc drobne „małoznaczne
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alkoholowych ykkumysk prawie wcale nie лучах za wyjętkiem
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| sunkń przyjacielskiei towarzyskie zjednymzeswychprzyja- ---

nie,;wzyznajęc się,ze był niedaleki od łęz.'śxxxz Młoda twarz

zmgrthLen dostawał wysokiej temperaturyMiał bardzo wysoka

temperaturë a nawetstrącił przytomnoâc,gdy musiał zemiac sto

cióŁ"sAlbo ~charakterystyczny szczegół,Po rozmowie z wież$ у

№№щхШЭушokazał się młody Polak

z tychqazamvch co Piłsudski stron,głęboko przeżył to spota- 

 

megorodaka ‚ustrzelonego przez moich zołnierzy,dotąd stoi

mi w oczachytak pisał w jednym z tomów Pism Zbiorowych- jak
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Piłsudski nie był pozbawiony mu humoru. "arszaiko-~

23 wa przytacza cały szereg przykładów па to jego poczucie humo
& r\{esoämsc była nieodłączną cechę jego natufy.

Aeżar Obopu i wesołosci. Nawet W najcieższeghsytuacj&ch potrafił zdo- wigzków 1
zmienia s
poznania
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na film o Ghopinie przygotował za wczesu na ich krzesłach

 
chusteczki. W czasie obiadu prowadził zawsze weso@e rozmo=
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dyktował mi przemierzając krokami sypialni-1 salonikz nim
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Zagądnienia materialne.
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fnv Inspektor Polskich Sił Zbrojnych: cechuje pod względem ma-
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k м Przyjrzyjmy się tym warunkom bytowania człowieka,dzierżęce
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„ako Panstwa nie przelewało się.Pisze o tym Pa

| ni Merszaikowat"Uposarzenie "aczelnike Эапзъ'иза było niedo-

| stateczne.Wystarczało tylko na bardzo skromne życie,a nie-
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en | 1000 zz miesięcznie,przeznaczającjena potrzeby uniwersyte
i

tu wilenskiego,Żył z niewielkich dochodćów,jakie przynosiły

mu drukowane jego prace,ktore to dochody równały się pensji
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kapitana -400 zł miesiecznie.zapewniał one jak, pisze autor

ka bardzo skromne utrzymanie.ego kein
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Specjalne obszerniejsze wspomnienie należy się okr
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x/To wycofanie się dało Pilsësdkiemu wolneurçce w akcji politycz

nej ,wyrażającej się w pisaniu do gazet "atakując zło,00 jak

zie jkso coraz bardziej zachwaszczażo Polskę .Rozpoczęż przede
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: | . pozniej przyjął Marszałek od Komitetu Żołnierza Folskiego

| E#? rodzinnego w wlasnympodwarszawskim domku.
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tub”, 2. yest *
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% szereg jego prac,które,poniegaż Mraszałek nie lubiaż
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} Bo mimo,że Piłsudski starał się jak pisze autowkań trzymac z
dla od czynnego udziału w. polityce,wcięgała go ona siłę wydarzeń.,"
Nie stracił ani na chwilę kontaktu z tym co się działo w pasntwie.

‘ Przez Sqlejowek płynęł bez przerwy strumien odwiedzających,głównie
polityków i wojskowych,informujęcych go o sytuacji i przyjężdźę

| cych dla zasiegniecia rady lub dyrektyw.W miarę pogarszania się
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sytuacji zasypywany „aczęły Się napasci na &gokojny domek w Sulejówk
był listami i memo- K h ещ - .... 4
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‚ cje wojskowe,P,0.W.legionisci,pracdstawiciele najrozmaiîtszych ___.

organizacji i wiele,wiele innych osob przybywaio nawet z krrih

и rcöw Foaski ,by zapewnic męża o sweJ lojalnosci,przywigzaniu i

miłosci."
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zwierzgbę.Na jedne takie imieniny Marszałek otrzymła~

er Seras ‘ wyliozmyzaautorkęWspomnień"-* dwa psy,dziesieckrólików,0w=-

 --- - -----cę;sarenkę;lisa,gęś ikoguta, fei ** Posen

- |--"Pradycjeobchodzeniaimieninw szerszym,pozagodzinnym___

gronie,rozpoczęlilegioniscifodczaspiewrszejwojny swiatowej."

Kas ztanka.

Uczeqtnicy wogrze‘bu "ars азана 3° branze liczne reprodukcje

tego tragiсидера dla narodu naszego momentu dla tych,którzy

 

wtedy jeszcze nie byli,pamiętaję stępajęcgmza trumnę Marszaike

| wbranym w kir koniem.- pouszechnie znana"&szta‘ua ‚ulubieniaca

‘ Marszałka. ------ -- ---

Posłuhajmycoo niej pisze Ёапі Har-szaikowa.

| - "Szezegflngulubienicemężabyła

|

Kasztanka,przeslicznaklacz

wierna jego tOWarzyszxaw bojach legicnowychDostał ją w sierp-

niu 1914 roku kiedy na czele sweden pierwszych oddziałów rusyzł

- na wojnę o Polskę.urd"; детдома з.asztanka nienawidziła ognia

| artylerysjkiego i poma swośm panem nikogo innego nie uznawała.

i Między nimi is_tniało jakies tajemne parozunrlxeniaflak doskonałe,

| że obo je odczuwali" swoje nastroje1 nawzajem na siebie wpływali.

Fo wojnie ‚Sazstanka już bardzo posunięta w latach,dożywała swych

dni w komforcie suchej stajni i dobrego pastwlskapd czasu do

czasu przvpm”dzane ją do męża i wtedy twodvxo było patrzec bez
 

wzruszenia ‚Кийт na pfiwiatanie p'fscila rękę męża miekkimi war

gami i szyje ocierała ale o jego plecy."

Siła oddmaqwania naoto

\ -- Autorka Wspomnień porusza inny,znany tak dobrze rys cha- -

 

 

 

rakteru JozefaPiłsudskiego jego siłę oddziaływania naotoczem

|
Inse, "O dezutam na sobie wpływ jego osobowosci,jakąs siłęniezwy___

| 0000 ^ ~. <. 2-4

 



Zg,nieokreslony magnetyzm,którym promieniował przez całe życiem

\ cie,naginając do siebie ludzi nawót wbrew ich woli.'Takim o-
 

kresliżA go autoî‘ka po pierwszym z nim spotkaniu,takim pozostaZ
 

jak wiemy do konca zycia.Wpzyw jego nadrugich,obojętne zwolen

 
ników czy przeciwników,przetrwał z nim do smierci,0c0 najlepiej

   | własnieuwidoczniła najlepiejy
\
\ Dwie natuży

là Warto prtytośzyc inny nam ogół nieznany szczegół charakte-

|| rystyczny dla natury Piłsudskiego,a jaki okresliła jego żona
 

[ słowami:"Najclekawszy był jednk kontrast między jego prawg i lew
 

wo rekà.:ewa dłoń wąska i n—e'rwowa,kształtzża 1 delikatna, zakoti=
 

czona kobiecymi niemal palcami,to reka artysty i marzyciela.fra-

wa. bały—ó wiele wiekezg,jJekby innego człowieka.5ilna,nawet bru-

 
 

talna,zzakonczonymisilan,że= ">-

dawało się-mógłby nią łamac podkowy:była to ręka żołnierza i

człowieka czynu.W pozniejszych latach nieraz myślałam,że nic

tak dobrze tego' człowieka nie te dwie jego
 

   
\гееедаКЪу należące do dwóch ludzi,z odrębnymi cechami charskte

| ru. " Inne cechy charakteru,
 

"Piteudski -Zoinierz i r alista,trzeźwo patrzęcy dalekowz

 
przyszłość,wybitnie praktyczny w czynie i bezwględny,gdy wypad-

  ki tego wymagały.I Piłsudski ~marzycielideslista,ktoryko=

chał poezję i piękno w kazydymprzejawie:czuły,wraśliwyaż  

do sentymentalnosci,ktory przejawiał zbyt wiele wyrozumiałosci,

był zbyt wspaniałomyslny w sędach © ludziach,którym vfai,ak

 którzy go' zawodzili."
 

"Nie był wsale zarozumiały,bez uprzedzen był gotów zawsze
 

wysłuchać zdania innych ,nowet młodszych od siebie i nie miał

 

 

0 sobie Wygorowanego pojgeia,"-tak pisze auborka o Pilsudskim

и 18
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% 1 g)ej c=chy charakteru cierpliwosci i szukania pociechy w
żkach nauczyła go jego matka.

‘ Albo inng ceche jego metod psotępowanla b_fłonie wchodz ni

| w zakres odpoxwiedzialnosel pouiermonej innym i nie mieszanie się :

| Jv ich form organizacyjnych i personalii.Pracy innJc m_e krytyko

maloto®: Yep ÆËËËWŒPËiËŒŸÆŒnÜŒŒyJemnV we wspoł

  

 

 
- pracy,nigdynie niecierpliwiłsiùyïe narzekar,uczy%rwalczac-

-_-ho bie rzeciwnosciigodnościę,"Ghoewlatachpoźniejszych-

:Lsz autarKa—cietpliwosci starczyło mu zawsze aż do momentukiedy przeko
-t"\ -Niesmi&kóść;-_nałsię o niemo

Gechg jego -=piszeautorka- była niesmiałosc.Do konca życia ___

 

e...... .._ccm

 

 

ï wygłaszanie pr7emow1enpublicznych lub reprezentacja stanowiły

dla ювао torture.“r sumie wygłosił tysiące przemowlen i odczyś

tów wobec najroznorodnlejszych audytoriów na przerozne tematy:

ale przed każdym prze ówieniem musiał walczyc ze sobę,aby prze-

   
zwyciężyć tę,jak ję nazywał "słabość" swej natury."

 

- -Może dlatego też zaliczyła go autorka do ludzi nie łatwo zwie---

i - rzajęcychsię nawettym,którzybliscy. _ fe

( |-- _Miłosc przyrody. n inne

Daleze szczegołytego umiłowania przyrody przez Józefa Pl __

 

   Zsudskiego znajduîeryw słowach autorki: tosedoprzyrody,któ~

n odczuwał.ud dziecinstwa, jeszcze się „wiel'szyłs.w "yberii."s

jestat gor VflOSii mu spo rcj,pi@1mn wschodów słonca nad lasami

było „wiastunem nadziei Do konca życ1a nie stracił swych silnych

    

więzów z naturg.W pozniejszych latach,pełnych burz i walki,gdy

imocował się z problemami narodu i państwa, w najcięższych momen=

tach szukał zawszesamotnosci wsród lasów i pół," ___

Stosunek “af-szgäka do wiedzy nadprzyrodzonej.

*Jak pisze …пі Marszałkowa 'miewał on cos w rodzaju Зеэв

widzenia i wiedział,przeczuwałmiał niezachwlsne przekonanie, że
  

się nie mylilmvł czas, he go Jasnowiedztwo $ -
 

-|| stęd poustaly bliñsze kontakty 2 znamym w Polsce jasnowidzem

 
‘ \inzN ssowieckim i eksperymenty z nim ézynione na

 
fudanycn tych eksperymentach zainteresowałosob

  



u ---

 

| . go profesorów politechniki warszawskiej. .

rennenvi” ‚My—wwwzac-zeł

-_i 2 Polsce i gdy teo#ofię szeregludzikrajunoweich___

wyznanie.flîuedki odniosł siędobejfileorii bez zaufania.Gdy

| teozofia przeniknęła do sfer wojskowych,Piksudski żędał wystę-

 

 

 

pienia zwłaszcza Wyższych wojskowych z tej organizacji.,zga-

- neann323,110sie jedynie na „ałozeniewłasnej organizacji, zupełnie

- organizacji zblkżonej do teozofów.
eco ---|--Fodobnie cänicez® sie doantroporofow, isdajac

meenine hessenTB aimez—WMLegrgz—gæaäræeyjfnalezaeyehwyeeä‘afiifsàÿfefi—

_ganizacji albo z wojska. 

 Stosunek Piisudskiego do masonerii, .

Stosunek ten był zdecydowanle nieprzychylny.” weh zobo-
 

ngzaniaCh i powięzanicah medzynarodowych widział on komplet

ne uzależnienie się od "silnych i możnych" i stanie się ich na
 

 
-rzędziem.Pisze o tem fani Marszążkowa;"PiŻsudski ,który był

-- przede wszystkimniepodiegiosciowcem,odnajmłodszych lat marzg="

 

menten een cym,aby Polskąbyła samodzielnym panstwem,"abychoć dwiesto----

___|- py móc postawiewodnejpolskiej"-nie mógł więzaćsię-_
| interesy

E ‘rganizacjgm ktorej decydowały obce xpkyky polityczne.Zna-
  

| Jomvch swoich ostrzegał,że należgc do masonerii mogę znalesc
 

się w bardzo przykrej sytuacji,gdy będę nusieli spełnic rozkaz,

китmoże byc niezgodny z interesami Polski.,Jezeli séäobrymi
 

 
Folakami nie pozostanie imwtedy nic innego,jak palngc sobiew

 dz --- ie -- ams:

-_|____Wpolskimistniał zakaznależeniamasonerii,wy

jęcy z zasady,że w wojsku nie możebyc dwóc

czych.

   

   

    

 
 
 

Na temat tego stosunku Pizg 
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‘ : Ху,]аК i na wiele innych tematów—rozpuszczam prze -

|
|

 

przeciwników nieprwadziwe i złosiiwe wersje o rezkomyaj prz.

›nażeżnosci Piłsudskiego do masonerii.„Dlatego uważam za słus

ne „rmrtoczvc u_teppz książki Marszałkogeij ÿoÿrozmowie międ.

| - dayPiisudskiem &ks.prazatemTokarzeyskim."Kiedy był--sexe

ode ‘ Inikiem"anstwa-kscprafait Tokąrzewski,kapelanBelwederu,
++ …flzapytaléo prosząc o szczerość,ilę jest prawdy w tym,0 czym

W szeroko opowiadaja,ze nalezy do masonerii„Mgż odpowiedział

mu wówczas,że keigdz zdaje się,pozbał JaXx go już dostatecz

nie dobrze,aby móc samemu odpowiedziec naobie na to pytanie

‘ Zapytał go z kolei czy wobraza sobie,aby,on mogł należyc

|

|

 
do tajnej organizacjiAlкъм-ед musiałby spelniac шиацу

nie znajęcnawet osoh,ktoreterozkazywydawały,Odpowiedz

wystarczyła prazatowi,", --- - ---

-Obce muuczuciezemstyg- - maż i-

2.gg;—;;;;;;_E;łg,-i£;rłdskięmu uczucie zemsty,Dlatego

że złosliwafama inaczej głosiła~przytoczę jeszcze inny uste

ze. Wepomnien,nasiwtlających ten rys charakteru Marszałka. .

Gdy po wypadkach majowych "ze strony lewicy dorsäzeno Pilsu

|

|

dskiemu „ażeby dokonał krwawych represji, w stosunku dxoczyh

ników politycznych,ktorych działalnośc nie poraz pierwszy

doprowadziła do tragiczncyk nastepstww I~

- tegorycznie odmówił; nawet wysłuchaniatych sugestii.0dpo

wiedział dx ongże ani to nie leży w jego naturze,ani nie zx

pmwainc do wejscia zemsty jako metody rzgdzenia w. Polsce

i wieszaniom nie byłoby konca.Z tego samego ducha zrodził

Slę rozkaz Pilsudskiego %%% do wojska

przydałoby sie_nanic,araz stworzoby precedens musiatby do __

P- Rl. - 'учуйглу /
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po wypadkach majowych".0 to słowa -tego rozkazu:

"Gdy bracia żywię miłość ku sobie ,więże się węzeł mie-

 

dzy nimi,mocniejszy nad inne węzły ludzkie,Gdy bracia się

waśnię i węzeł pęka,wasn ich również silniejsza jest nad

 
inne,To pravo życia Tudzkiego,Dalismyxwyrmx

mu

wyraz

prz
ed

--

1 1 
paru dniami,gdy w sto 3

А`д№№
№

 

|:___- grugim

jednakowo_drogę,przez

obie

stronyjednakowoumiżowa_

ngsNiechaj krew te goręca;najcenniejsza w Folsce krew fo%-

nierza,pod stopami naszymi będzie nowym posiewem braterstwa
 

,niech wspolng dla braci prawdę

| Pikicli¢kki, «
 

at s I tanazwa jest aciele zwiazanvzJozefemPiłsudskim VV

 

dey z rod

wldzalnym na codzien.Z nadziału ziemi,nadawanym zasłużonym

 

 

WWW
zinę aży kawałek ziemi;lLktoz-v ~wystrączał tylko na utrzymanie rzę

amewemqumusmgu—W-
chnienie i) prze
żawienie w le- -- każ an zasłużonggo a tak mu potrzebngo wypoczynkuna tonte r-
cie,w czasie dzikich

6 tyg.urlopu roazin ainterosowemia jego stanowiło życie kaczek
Wml.

Potrafxiłgodzinami wysiadywac Had jeziorem obserwujge ich
 

läycie.“<>powia.cîa,3c nam potem o ich zwyczajach 1 igraszkach,
 

Wykupił prawo polowania dokoła całego-' jeziora i w ten spo-
 
 вор stworzył Todzaj rezerwatu dla kaczek.W swoich młodych

nmons k ,alepozniej

fascynowało

go

---

|
k zbrodniępoczytywanabyłaby

najmniejsze krzywda wyrzędzona pta&tWu na jeziorze."

Tam koxzyzkażx uczył corki pływania,wiosłowania.Pikie

liszek nie opuszczał przez Cały Czas swego tam pobytu.
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Pizsudski jako mez 1 --- _- W

Przeciwnfcy "arszałka imali się każdej broni byle tylko

   

Jak najbolesniej go udem-zycWoaoł jego osoby powstawały w nie
 

f iwodci ludzkiej oszczerstwa i 131015121 wktorych nie było

-- rfaę—duezmaarszaafafw jegodycierodzinne,wuczcucia ojca i

męża.sPisze

o

tymfaniPiłsudska:"W ten tryb żacia wäzierat

się nieprzerwanie koszmar ohydnych plotek o mężu i koszmar

niepokoju o dzieci i mgza,Cig-y% on na moim życiu,

Fotwarz i plotka.,rozsiewane z perfidig 1 wielkg umiejętnos-

cig nie dawały życ ani mnie ani rodzinie męże,ani naszym przy

-jasiołom.0powdddano,że rozwodzisię i porzuca niekochane dzie

-- pogioskl,ZemagZb'je szmkigdzieci szablę,"
Z posrod

--WzmEŻrozlicznychprzykłagów najwyższego przywięzania

-Ма:'аразаХака

+

ші208с1

до

rodzinyprzytoczmy kilka,ktore naj

zadaję kłam tymsaczerstwom,charakteryzujących jakże wymownie

"klasę" tych przeciwnikow i stawiaję je powa nawias w zelkie-

go us zciwego człowieka,

echem ilekroc dzieci zhalazły sue bazem z ojcem.Godżin

 

naminierazopowiadał im bajki i swoje przygody,kiedy były

jeszcze małe itrudnobyłowieczorem położyc dzieci do Łóżka,

fü miał życietak bogate,że w każdej. chwili mogł zaczęc opo-

wiesc będź to z zesłania na Syberii,będź to ze swej podróży

до " аропі4 ‚8 gdy dzieci były nieco starsze,opowiadał im o
nie*-
grozie wojny ,lecz o sue} wielkie.] przygcdzie w J‘egionachmo

   
kazujęc dm wspaniałe typy swych towarzyszyy broni,ich humor i

beztmszęmasladowałswycgchÏOÈCËWÏIaFËZÊtÜGÿËï sie kiedykol- 23 .4-



fi АФ"
wiek zebkkął czy to na wojnie czy gdzie indziej,tak u- -
datnie,że dzieci pokładały się ze smiechń. 

Dzieci uwielbiały ojca.Mimo wielkiej roźnicy wieku
- był już po płęcdziesiętce,kiedy one przyszły na swiat-
 panowałox miedzy nimi zawsze doskonałe wzejemne zrozumie
 nieimgs umjaż dostrolo się do mentalności dziecka,każde-

 

 

swego pokolenia,ale i dla tych,co przyjsc miały po nim,
A redosny smiech dzieci był dla niego mggcenniejszę za-
płatę za trudy i mękę życia."
 Temuswemu uwielhieniu dzieci wogoże dał najlepszy -

=- %Wâgmzmcww

 

e|ееcei$mA@ndny_-covek_celebroważMerszatekze__

szczegolnym pletyzmem.Byzo to wielkie swięto w rodzinie 
-jak pisze Pani "arszatkowas"O ile to było mośliwe,on
 
sam najchętniej zakupywał prezenty dla nas.Po sprawunki

wybierąż się z adiutantem ., a czasem kk=@yx z któgęs z

 
solenizantek ,0 ile prezent nie miał byc niespodziankę,

certr cresto ,bofaktniespodziankizwiekszałzaw--

 

kami ,gdyż maż nie lubit mosic pieniedzy."

I jeszcze jeden szczegoł chctakteryzuje ow stosunek

| Narszatka do rodziny.PoXsuże się, jeszcze jednym przykła

 

| dem ze "Wspomnień":"Wuncjusz Fapieski Marmaggi opowiadał
 

\m1‚ze gdy bywał na audiencjąch u Marszałka i zauważył,
 

  
K é &

® \ - - - < .
- że jnstlw niezbyt Cobrmy humorze wówczas skierowywał roz 2)



7°

Am3t. L'"

Do :Nawyki :

Do pryzjętego zwyczaju w były raz na miesigc

urzędzane herbatki towarzgskie,Pisze o nich Marszażkowa:"/gż lu
 

bix te płzyjęcia.Miał okazję porozmawiania z wielu osobami i zo

 
baczenia starych znajomych,ktorzy odwiedzali nas wtedy dose lic

 nie,Swobodny stylherbatkisposobnośćdopogawedki

 z dużg iloscię ludzi i stwarzał bardziej domows atmosferę.Jakże --

 
inny był nastrój na oficjalnych obiedąch,ktorych nie lubielismy___

oboje z mężem i nigdy semi nie urzadzalÿirsmy. z
 

"a przyjęcia nasze,ktorych koszt pokrywalsimy zawsze z włas
 

Буги fundusgöwfiaproszen pisemnych nie rozsyłalismy,.Po prostu by
  

ło wiadomek,że wjesieni i zimie przyjmowalismy w każdę pierwszą

  srodę m.©B1gCa. *

"Mes lubił obserwować życie pszczół.Żabwiał nas potem Oo
 

wiadajęc dowcipnie swoje rewelacyjne wrażenia z ich życia..lub
 

 

| bixł smakował mu lipowy.Najbardziej oczywiscie
 

|smakował mu miód z własnych uli."

 

 

 

  



«<

mowę na żonę i dzieci,arszałek natychmiast się oży-

 
wiał i już kontynuował rozmowę w pogodnje atmosferze.Węzły

 \ rodzinne znaczyły dla niego wiele."

 
Bezstonnose w doborze ludzi.

J

An owisko.W takich wypadkach

 d-cydowałaocena zdolnościi przydatnosvw

„dzi „ktorzy odegrali wiekszą rolęi zjamowali wysokie stano-

 
wiska zawdzięcza to Piłsudskiemu nawet wtedy,gdy w pewnym oe

 

kresie czasu stalina przeszkodzie jego plan

 
wy i to co uważał za nieważne usuwał z pamieci.Wielokrotnie

 
w życiu probował rozpoczynać stosunki od nowazapominając

o---

|---złychdoswiadczeniach." 

  

 

 

 


